
Módl się i pracuj, a będziesz szczęśliw y

Rok XVII*.

L e s z n o .  —  Niedziela czternasta po Zielonych Św iątk ach , dnia 21. Sierpnia 1853.

H e lig la .

Obrazy M essyasza w Starem 
przymierzu.

(Dokończenie.) 

T r z y n a s t y  o b r a z :  J  o z  u e.
1. Jozue znaczy 

zbawiciel, odkupi­
ciel.

2. Mojżesz po­
stanowił Jozuego 
naczelnikiem ludu 
swego i rozkazał go 
tak czcić,jak siebie.

3. Jozue wypro­
wadzi! lud z pu­
szczy przez Jordan 
do ziemi obiecanej.

4. Za dowództwa 
Mojżesza nie wol­
no było wnijść do 
ziemi obiecanej, do 
której dopiero Jo­
zue wprowadził.

1. To samo też 
znaczy Imię Jezus.

2. Bóg Ojciec ob­
jawił Jezusa przy 
chrzcie jako syna 
swego i rzekł: T e­
go słuchajcie!

3. Pan Jezus od­
kupiwszy nas krwią 
swoją , prowadzi 
przez wodę chrztu 
św. z puszczy tego 
życia do królestwa 
niebieskiego.

4. Za prawa sta­
rego przy mierzą nie 
mógł nikt wnijść do 
królestwa niebie­
skiego, którego bra­
mę dopiero Pan J e ­
zus otworzył.

5. W skutek gło­
su trąb Jozuego za­
padły się mury Je ­
rycha.

6. Tarcz Jozue­
go zdobywa miasto 
Hai.

7. Gdy Jozue 
walczył, stanęło 
słońce.

8. Jozue zwycię­
żył nieprzyjacioły i 
nadał Izraelitom po- 
źądany.pokój w Ka­
naan.

9. Jozue rozło­
żył Lewitów po ró­
żnych miejscach 
kraju.

10. Jozue umarł, 
dawszy żydom bar­
dzo mądre rady.

. 5. W skutek o- 
powiadania Ewan­
gelii upadło pogań­
stwo i bałwochwal­
stwo.

6. Krzyż Pana 
Jezusa zdobywa 
cały świat.

7. Gdy Pan J e ­
zus wisiał na krzy­
żu i walczył na­
przeciwko piekłu i 
grzechom, zaćmiło 
się słońce.

8. Pan Jezus zwy­
ciężył nieprzyjacie­
la naszego zbawie­
nia i udzielił pokój 
ludzkości.

9. Pan Jezus ro­
zesłał apostołów na 
wszystkie strony 
świata.

10. Pan Jezus od­
szedł do nieba, da­
wszy sWoim ucz­
niom najcudowniej­
sze nauki.
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C z t e r n a s t y  o b r a z :  G e d e o n .
1. Gedeon jest 1. Pan Jezus 

ostatnim z swych chciał być równym 
braci. ostatniemu (najniż­

szemu) z ludzi.
2. Gedeon pomi- 2. Pan Jezus mi­

mo swojej słabości mo swojej zewnę- 
został wybrany do trznej słabości zo- 
uwolnieniaswojego stał wybrany do 
ludu z poddaństwa uwolnienia świata 
Madyanitów. z. poddaństwa sza­

tana.
3. Gedeon skła- 3. Pan Jezus skła­

da ofiarę przed u- da ofiarę z siebie
wołnieniem swoje- samego nauwoluic- 
go ludu. nie świata.

4. Dwa wielkie 4. W iele więk- 
cuda dowiodły, że szych cudów do- 
Bóg Gedeona wy- wiodło, że Pan Je- 
brał. zus jest Zbawicie­

lem świata.
5. Gedeon tylko 5. Pan Jezus za- 

w 300 ludzi wyto- mierzą zwyciężyć 
czył bitwę naprze- świat .tylko dwu- 
ciw zastępom nie- nastu apostołami, 
przyjacielskim.

6. Gedeona bojo- 6. Apostołowie 
wnicy nie mają bro- Pana Jezusa mają 
ni, tylko trąby i po- tylko trąby kazania 
chodnie. i płomień miłości.

7. Gedeon tryum- 7. Pan Jezus i 
fował ze swoimi, apostołowie tryum- 
ludźmi nad Madya- fowali nad całym 
nitami. światem.

P i ę t n a s t y  o b r a z :  S a m s o n .
1. Samson uro- 1. Pan Jezus tak 

dził się cudownym samo. 
sposobem.

2. Samson 20 lat 2. Pan Jezus 30 
bawił u swoich ro- lat pozostał u swo- 
dziców, niedającsię jej Matki Maryi i

poznać jako Zba- u swego opiekuna 
wca swojego ludu. Józefa i nie dał się 

poznać jako Zba­
wiciel świata.

3. Samson zabił 3. Pan Jezus po- 
Iwa, który go chciał konał pogaństwo, 
zadławić. które jakolewprzez

300 lat kościół po­
wstający usiłowało 
przytłumić.

4. Samsonazam- 4. Pana Jezusa 
knęli nieprzyjaciele zamknęli nieprzyja- 
w mieście Gaza. ciele w grobie.

5. Samson prze- 5. Pan Jezus wstą- 
budził się w nocy, piwszy do piekłów, 
wysadził bramę przełamał bramy 
wraz z zamkami i piekła i śmierci, i 
pomimo straży wy- wyszedł pomimo 
szedł z miasta, w straży pełen życia 
którem był zam- z grobu.
kniety.

S z e s n a s t y  o b r a z :  D a w i d .
1. Dawid urodził 1. Pan Jezus u- 

się w Betlejem. rodził się także w
Betlejem.

2. Dawid uzbro- 2. Pan Jezus u- 
jony laską i procą, zbrojony krzyżem, 
zabił olbrzyma Go- zniszczył szatana 
liata. i starł głowę węża.

3. Dawid musiał 3. Pan Jezus do- 
opuścić Jeruzalem, zwala się wypro- 
aby za swój wystę- wadzić z Jerozoli- 
pek zadosyć uczy- my, aby zadosyć u- 
nić. czynić za grzechy

świata. ,
4. Dawid płakał 4. Pan Jezus pe- 

idąc przez rzekę łen boleści przez 
Cedrou. tę samą rzekę prze­

chodził.
5. Dawid wszedł 5. Tak samo i Pan 

boso na górę oli- Jezus.
wną.



131

6. Dawida ota­
czała mała liczba 
sług wiernych.

7. Dawidowi za­
smuconemu złorze­
czył Setuei, które­
mu on za to nic 
złego nie kazał u- 
czynić.

8. Dawid wrócił 
z tryumfem i odbie­
rał hołd od swoich 
poddanych.

6. Z a  Panem Je ­
zusem postępowała 
Jego  ś. M atka, ś. 
Jan i mała liczba 
pobożnych.

7. Panu Jezuso­
wi Złorzeczyli ży­
dzi na krzyżu, a on 
się za nich modlił.

8. Pan Jezus wy­
szedł z tryumfem 
z grobu i odbiera 
hołd od całego 
świata.

O ś m n a s t y  o b r a z :  J o n a s z .
1. Jonasz, któ- 1. Pan Jezus po- 

rego bracia Izraeli- słany do żydów, 
ci słuchać niechcie- swoich braci, opo­
li, posłany został, wiadać ewangelią, 
aby poganom N i- nie będąc od nich
niwitom pokutę o- 
powiadał.

2. Jonasza n i e ­
p o s ł u s z e ń s t w o  
wzbudziło wielką 
burzę na morzu, do 
którego nawet zo­
stał wrzucony.

S i e d m n a s t y  o b r a z :  S a l o m o n .
1. Salomon w y- 1. Pan Jezus za­

budował Bogu pra­
wdziwemu wspa­
niałą świątynię.

2. Salomon przy-

rnieuił świat, owę 
wielką świątynię 
pogańską, na świą­
tynię prawego Bo- 
ga.

2. Pan Jezus
jął żydów i T yryj- przyjął żydów i po- 
czyków do budo- gan do składu sw e- 
w liswegokościoła. go kościoła.

3. Salomon uży- 3. Również Pan 
w ał więcej pogan, Jezus więcej pogan, 
aniżeli żydów , do aniżeli żydów , do 
budowli. swojego kościoła

przyjął.
4. Na odgłos o mą- 4. W  imię Pana 

drości Salomona o- Jezusa opuścili kró- 
puściła królowa Sa- Iowie, królowe i na- 
by swoje państwo i rody pogańskie 
przybyła do niego, cześć swoich bał­
aby go podziwiać, wanów, uznali i po­

dziwiali mądrość 
chrześciańskiego 
prawa.

3. Jonasz był 
trzy dni i trzy no­
ce w brzuchu wiel­
kiej ryby.

4. J  o n a s z po 
swojem uwolnieniu sw’ojemzmartwych" 
z brzucha ryby na- wstaniu nawrócił 
wrócił Niniwitów. niewierne ludy.

słuchanym, kazał 
apostołom swoim 
nauczać pogan.

2. Pan Jezus o- 
budził przez swoje 
posłuszeństwo, ja­
kie okazał Bogu, 
złość piekielnych 
duchów, faryzeu­
szów i w piśmie u- 
czonych, i został 
zamordowany.

3. Pan Jezus był 
trzy dni i trzy no­
ce w łonie grobu.

4. Pan Jezus po

Rozmaitości.

Mowy w ynalazek, zrobiony przez 
Amerykanina, robi w Londynie wielkie 
wrażenie, ponieważ tysiącom osób grozi 
odjęciem zarobku. Jestto  m a s z y n a  
do  s z y c i a ,  która w każdej minucie 
800 sztychów robi, i nie tylko w prostej 
ale i w każdej dowolnej krzywej linii 
tak mocno i trwale szyje, iż przy zro­
bionej próbie, pomimo użytej wszelkiej 
gwałtowności, niemożna było rozerwać 
szwu dwóch przez nię zeszytych sztuk 
sukna. Przytem szycie jest tak czyste
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i jednostajne, jakie tylko najzdatniejsze 
ręce ludzkie zrobić w  stanie. Jeden  
z pierwszych krawców londyńskich ma 
taką maszynę w  ruchu, i uszył nią w 4 ch 
tygodniach 4 5 0  par spodni. Znajduje 
się ona już w  Berlinie i Wrocławiu.

W  Williamsburg, w  północnej Ame­
ryce, żyje staruszka, Mistress S i n g ­
l e t o n ,  lat 131 licząca, żyw a, żw awa  
i zdrowa; wzroku tylko przez żar- 
nice pozbawioną została. Przeżyła już 
w szystkie sw e dzieci; jedyną jej krewną 
jest tylko jeszcze 60Ietnia prawnuczka.

P r ó ż n i a c t w o .
Zycie próżniackie nietylko każdego 

człowieka w  szczególności, ale i kraj 
cały razem pokrzywdzą. Jeden z  ce- 
sarzow chińskich powiedział: „Kiedy
w  jakim kącie państwa człowiek pró­
żnuje, w  innym kącie drugi z głodu 
umiera.“

U Persów trzy były naczelne prawa: 
niezadłużać się , niezmyślać i niepró- 
źnować. — Oby tak i u nas było!

Niech każdy patrzy zatrudnień sw ego  
stanu, i pilnie je wypełnia, a cały kraj 
będzie szczęśliw y.

O Mszy świętej,
czyli:

N a u k a  o nieustającej ofierze 
nowego zakonu.

Pod tym tytułem w yszła książka tego roku 
w L esznie nakładem E . G iin th 'e ra , przez X. 
B e r n a r d a  G a l u r ę ,  z niemieckiego przeło­
żona. Cena je j 12 śgr.

Jestto nader treściwa i pożyteczna książka, 
objaśniająca tak  ważną najświętszą ofiarę na­
szego okupu,  i to w prostych, jasnych i u j­
mujących słowach. A że przytem i cena jest 
nader  ̂n isk a , przeto każdy prawie K atolik 
może jej łatw o nabyć, i bardzo wiele z niej 
korzystać.

Sam wstęp jak i śliczny!
„Z e Jezus Chrystus, Syn Boga żyw ego, 

„ofiarował się za nas z miłości wedle woli 
„O jca niebieskiego na śmierć; że śmierć jego 
„jest ofiarą na zmazanie grzechów naszych; 
„że jest śmiercią pojednania nas z Bogiem; 
„śm iercią jedyną w swoim rodzaju , wysoką 
„ceną, w zamian której Bóg Ojciec ludziom 
„ n a  nowo przywrócił swą łaskę , przyjął ich 
„znowu na łono Sw oje, jako dzieci swoje i 
„dziedziców swoich; że śmierć ta droga Syna 
„bożego praw dziw ie życiem jest nasze'm; — 
„wszystko to mówię, wierzymy wszyscy zg łęb i
„serca n aszeg o    Tak jak wdzięczna
, ,dziatwa zgromadza się w miłości i pobo­
ż n y m  żalu przy grobie dobrego ojca swojego, 
„ i  przypomina sobie miłość jego i przykaza- 
„n ia ; — tak samo i my, kochani Chrześcianie! 
, ,przytomni jesteśmy ofierze pamiątki śmierci 
„Jezu sa ; składam y dzięki miłości Jego, którą 
„nas um iłował aż do śmierci krzyżow ej; przy­
pom inam y  sobie błogie przykazania Jego, mia- 
„nowicie zaś ono wielkie przykazanie, iżbyś- 
„m y się wzajemnie m iłow ali; rozpamiętywamy 
„m ękę Jego , pokorę, cierpliw ość, dobroć i 
„poddanie się pod wolę Ojca swego niebie­
s k ie g o

„Jednakże ja k  wielu Chrześcian nie zna 
„pow ołania swego, do którego nas Jezus chce 
„p rzy w ieśd ź! Jak  wielu źle zna Przyjaciela 
„ i W ybaw cę dusz swoich, Jezusa! Jak  wielu 
„j‘est oziębłych i bezmyślnych podczas Mszy 
„św ię te j, trzymających się martwej lite ry , a 
„n ie wiedzących nic o duchu tej św iętej czyn- 
„ności.“

Dalej przechodzi autor w krótkości o w iel­
kości dzieła odkupienia; opisuje nam, co jest 
ofiara, w sposób zupełnie prosty, przez przy­
kłady z życia wzięte, i tak objaśnia nam ofiarę 
Jezusa, a ofiarę krzyżową.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Nakładem i drukiem Ernesta Gmthera wLesznie. — (Redaktor: J. Kotecki w Kościanie.)


